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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  18 L i s t op ad a .

N .  P a n  raczył  t a jnemu Radzcy N a d w o r n e m u ,  
B o r e k  w Min i s t e ryum spraw zewnę t rznych  dać 
o rder  O r l a  C zer w o ne go  I V .  klassy.

N .  P a n  raczył  Cesarsko-Rossyjskiemu P o r u ­
cznikowi ar tyleryi  gw ar d y i , S a m s o n  H i m -  
m e l s t i r n ,  dać  o rder  O r ła  C z e r w o n e g o ,  I V .  
klassy.
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Wiadomości zagraniczne.

A  u s t  r y a.
Z  P e s z t u ,  dn ia  25. Października.

W i n o b r a n i e  w tutejszych i okol icznych g ó ­
rach ,  równie  jak w Peszcie zupe łn ie  już się u- 
kończyło.  Pogoda sucha  i p rzy jemna przez  
cały czas nadzwyczajnie  sprzyjała zbiorowi .  
Potwierdza s ię ,  źe zb iór  bardzo jest l ichy ( w i ę ­
kszą częścią mniejszy j eszcze ,  jak trzecia część 
w latach zwycza jnych) ,  wino zaś będz ie  bardzo 
dobr e .  W i n o g r o n a  były zu pe łn ie  dojrzałe i 
n ieby ło  wcale zgni łych,

£  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Lis topada.

W  M e s s a g e r  cz y ta my :  P r a w o  wzg lę ­
dem Xięźuiczki Berry, mające być Izbom

p r z e ł o ż o n e ,  b rzmi  p o d o b n o  w sposób  nas tę ­
pujący : 1) Xię£n iczka  ma być w y w iez io n a
( d ep o r te r )  i n a  wiec zne  skazana w y g n a n i e ;  
2) Je j  do b ra  ma ją  być wz ię te  na skarb.  3) 
G d y b y  ona  lub in n y  cz łon ek  r od z i ny  Burbo* 
nów z t r on u  z ł ożone j  stanęły na  z i emi  f r an­
cus k ie j ,  p o d p a d n ą  bez  dal szych ob r ad  karze  
śmierci ,

M e s s a g e r  pisze w dodatku,  co nas tęp u j e :  
O k r o p n a  nawałność w D u n a c h  rozpr osz y ł a  
flotę po ł ączoną ,  która wielkie p rze z  to p o n i o ­
sła u s z k od ze n ie ;  p i o r u n y ,  g r a d ,  wicher  
dość  wszystko się z ł ączy ło ,  aby  okręty n a  
na jg roźn ie j sze  narazić  n i eb ez p ieczeńs two ,  ( r . )

D o c h o d z ą  n a s ,  powiada M e s s a g e r ,  wia­
domośc i  z bióra Min i s t e ry um  wojny , i i  s ię 
obawia ją ,  ażeby  p rzya resz towan ie  X iq in ic zk i  
Ber ry  n ies t a ło  się p o c h o p e m  do  n ow yc h  za ­
bur zeń  i ażeby  n i e c z y n io n o  jakich us i łowań  
uwo ln i en ia  jej.  N ie p o d p a d a  żadne j  wątpl i­
wości ,  źe skoro p r zeds ięwz ięc iom p o d o b n y m  
z en e r g ią  s ię  za radz i ,  Szuanerya^ na  d ług i  
czas będz ie  zni szczoną.  W c zo r a j  Min i s t e r  
wojny  wysłał  gońca do  G e n e ra ła  D r o u e t  
d ’Er l on ,  a P a n  T h i e r s  do P a n a  M au r ic e  D u ­
val ,  nakazując  im,  aby najwię^^y, .},  do łoży l i  
s ta rań  ku przyt łumieniu^  m ] i w y cb r o z r u ­
chów .  Zda j e  się,  że M iu i s t e r y urn do tąd  z p e ­
wnośc ią  n ie p o s t a n ow i ł o ,  CZy x i ę ż n i c z k a  ma  
zostać w N a n te s ,  czyl i  też  byfi 8prowadzon%



d a  Blois.  N o w a  rada gabinetowa to roz­
s t r zygn ie .

K o n s t y t u c y o n i s t a  d o n o s i :  „ P o m i ę d z y  
p rzy pa dko  wościami ,  które s ię  wed le  up ow sz e­
c h n i o n y c h  pog łosek  do  p rzya resz towan ia  Xię-  
£ny  p r z yc zy n i ły ,  nas tępująca  n a  największy 
zasługuje  wiarę :  P o d c z a s  badan ia  d o m u  r o z ­
pal i ł  ża n d ar m  j e d e n  o g i ń  na k o m i n k u ,  aby 
s ię  rozgrzać .  P rz e z  co taka powstała  gorą-  
c o ś ć ,  że osoby za k o m in e m  ukry te  p r z y m u ­
s z o n e  były wyd ać  się p rze z  g łośne  wykrzy-  
k n i e n i a ,  aby j e  tylko d y m  n ie udus i ł ,  —- —» 
P o szu k iw an ia  te t en wydały rezul tat ,  iż takim 
s p o so b e m  35,000 f ranków,  na r zęd z i a  do  bicia 
p i e n i ę d z y ,  pr s6sa,  i m nó s t w o  pap ie ró w bar ­
d zo  w aż nyc h  dosta ło s i ę  w ręce  r zą du .“

G a z e t a  F r a n c u z k a  w y r a ż a :  Xiężn a
Be r ry  z laky skwap l iwościąmus ia ła  się do  a r e ­
sztu swego  udać,  że ani  kawałka eh leba pożyć  
n ie m og ła .  Zos ta ła  p rzez całą  n o c  bez  po ka r ­
mu .  Gdy  ją o toczono  strażą i p ie szo  p r o w a ­
d z o n o  do  z a m k u ,  lud  l icznie  zg r o m a d z o n y  
s n i  głosu ża d n e g o  n i e w y d a ł ;  ona  zaś pokaz y­
wała męs two  i oboję tność ,  do  jakiej męszczy-  
eni  na w e t  r zadko są zdoln i .  Z a n i m  wstąpi ła 
do  po ko ju ,  gdz ie  ma być u w ię z io n ą ,  prosi ła  
tych,  co ją  aresztowal i ,  o kawałek chleba .  —- 
D o n o s z ą  n am  , że  j ą  natychmias t  do za mk u  
S a u m u r  p r ze pro w adz ą .

O d  p rzybyc ia  P a n a  Pozzo  di  Borg o  częste 
się odby wają  obrady  u Pos łó w Pruss ,  A u s t r y i  
i Roesyi .

Głoszą tu p f twszechn ie ,  że r ząd  wielu wy ­
prawia ag en tów  pol icyi  d o  a rmi i  p ó łn oc ne j ,  
aby czuwali  n ad  b ez p i ec ze ń s tw em  Xięcia O r ­
leańsk iego i N em u r sk ie go .  ( ? ! )

( W yjątek z  Ami de la Charte.)  r~  W i a d o ­
mo ść  o p rzva resz towan iu  Xięźniczki  Berry  
rozpos ta r ła  się p rędk o  w ca łem mieście.  Z  za- 
d u m i e n i e m  j e d e n  spog ląda ł  na d r ug iego ,  p y ­
tając s i ę ,  czy to p rawda.  G dy  spos t rze żo no  
l i czn e  oddz i a ły  wojsk porozs tawiane  p rzed 
d o m e m ,  gd z ie  s ię  X ięź n ą  zna jdować  miała ,  
n i e m o ż n a  było więc.ej po wątp iewać  o istocie 
r zeczy .  P rz y t r zy ma ni  kilka tylko miel i  kro ­
ków d o  z a m k u ,  s t r zeżo no  ich wszelako i na  
tej krótkiej d r o d ze  jak najściślej .  L e d w o  co 
weszl i  p rze z  b r a m ę ,  gdy na tychmias t  mos t  
z w ie d z i o ny  p o d n ie s io n o ,  a zamek  p rzybrał  
postać więz ien ia  wieków ś redn ich .  Podczas  
k iedy  a resz towa ny ch  p r o w a d z o n o ,  niesłysza-  
n o  ża dn ych  zgoła o d e z w ,  al e gdy  zniknęl i  
z oczu,  wtenczas  Pairyoc;  żywo radość swoję  
w y n u rz ać  zaczęl i ,  G w sr d y a  n a r o d o w a  na  
cześć  wy dar ze n ia  t e g o ,  które poczytu ją  za 
p r ze p o w ie d n ią  pokoju w W a n d e i ,  zg roma dza  
ąię tego m o m e n t u  w pa radz ie .  Dzisiaj  o 
godz in ie  3. (t,  j, dn .  8- b.) p rzybi to  tu na-

s t ę p u j ą rą  prolcl amacyąj  „M ie sz kań cy  miasta 
N an te s !  Xięź na  Berry p r zya resz towana!  zo ­
stawać b ęd z i e  ona  pod  ścisłą st rażą w zamku  
miasta i p o r u c z o n o  ją h o n o r o w i  a rmi i  i gwar-
dy i  na ro do wej .  W a s z e  sp o k o jn e  zachow an ie  
s ię  w sp rawie  dla  są dow ni c tw a  f rancuzk iego  
tak ważne j  u d o w o d n i  wasz pat ryotyzra. “  —  
Z ap e w n ia ją  nas,  że d.  6. w p o łu d n ie  służącej  
P a n i  de  D u g u ig n y  40,000 fr. o f i a ro w an o ,  je­
śl iby wydała mi e j sce ,  gdz i e  X ię ż n a  p r z e b y ­
waj  wzbran ia ła  się j e dna k  p r zy jąć  n ag r o d ę  
p r ze n ie w ie rz en ia  się.

Z  N a n te s  op iewa ją  na jno wsze  wiadomości ,  
co nas tęp u j e :  „ W  m o m e n c i e ,  kiedy X ięż na  
Berry wczoraj  (t. j. d.  7. m.  b.) wiec zor em do 
6tołu iść miała ,  za w ia d o m io n o  ją ,  że  Prefekt  
zna  mie j sc e ,  gdz ie  s ię  u k r ywa ;  zbyt  się kwa­
piąc  zostawiła w z a p o m n i e n i u  list p e ł en  zn a ­
ków po ta jem n y ch  na t a l e rzu ,  tylko co n a d e ­
szły P a n  Dro u i l l a rd  , S ze f  bata l ionu  artyle-  
ryi  gwardyi  n a r o d o w e j ,  wstąpi ł  na pr zó d  do 
pokoju,  oświadczając,  iż jest przya resztowaną.  
Zapy ta ła  się g o ,  jakim praw em to s ię  dzieje.  
W  im ie n i u  p r a w a ,  o d p o w ie d z ia ł  of i ce r ;  jeśli 
więc  P a n i  n ie cbę esz  mię zn iewol ić  do  użycia 
ś rodk ów  p r z y m u s u ,  to p roszę  udać  się za 
m n ą . f£ Pan  de M e na r s  p o d o b n ie  został  uwię ­
z i o n y ,  ale P a n  de  C h a re t t e ,  B o u r m o n t  i la 
R o c he - Ja cq u e l io  uszli szczęśl iwie,  m im o  m n ó ­
stwo ludu  1 siły z b r o j n e j ,  d o m  cały otacza­
jącej.  (?)

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  9. L i s topada .

Wc zora j szy  K u r y e r  do no s i ł ,  że Poseł  H o ­
lenderski ,  B a ro n  yan  Z u y l e n ,  co chwila ocze­
kuje na odwołanie  swoje ,  i że się już  p rzygo­
tował  do wyjazdu.  T u sz ą  sobie  wszelako,  że 
cała sprawa przyjacielską drogą da się załatwić, 
gdyż zatargi  wszelkie tylko s ię  j e dyn ie  dotyczą 
podwyższenia podatków beczkowych na  Skal­
dzie.  —  Dzis iaj  donos i  tenże K u r y e r  w do­
da tku,  że Ba ro n  van Z u y le n  byna jmnie j  nieza- 
mie rzą  wyjechać z A n g l i i ; przeto też jeszcze 
podo b ień s twa  do  p rawdy  poz os ta j e ,  że kroki 
n ieprzyjacie lskie m ię dzy  A n g l i ą  i H o la n dy ą  
odwróc ić  się dadzą.

T i m e s  nieprzestaje zwodz ić op in ią  publi­
czną wzglądem is to tnego  s tanu sprawy holen­
derskiej.  O neg da j  np .  tak się odzywała;  
, ,Trzy mocarstwa wśród obecn ych  okoliczno­
ści uchyl i ły się od wykończenia  własnego dzie­
ła w konferencyi ,  z  p o w o d u  uznan ia  pośredni­
ctwa p rzy jaznego  za n ieskuteczne,  gdy tymcza­
sem  2 mocarstwa postan'owily,  w imien iu  całej 
Konferency i  jej wyroki do  skutku przywieść. '1 
Dzisiaj  tak p isze:  „ T r z y  mocarstwa niebyły 
w e z w a n e ,  aby miały udział  w układach z d. SJ. 
m ,  z.  N a w e t  Belgia  n ieprzypuści  s ię  do  ucze*
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Btnictwa, a zdaniem na s ze m ,  A n tw e r p ią  jedy­
n ie  tylko wojsko f rancuzkie zd o b ę dz ie ,  bez 
poruszen ia  wojsk L e o p o l d a ,  chyba źe  Xi ąż ę  
Orani i  chciałby wtargnąć w g ran ice Belgii i takim 
sposobem Belgi jczyków do własnej  o br o n y  
przymuszać.  T ą  d rogą  spodz iewamy s i ę ,  źe 
obr ęb  wojny  bardzo się ścieśni  i źe  wszystko,  
jakeśmy już p r zed  2 tygodniami  twierdzili ,  
p rzybie rze postać i układ exekucyi  sądowej .  
P o  wzięciu An twe rp i i  n i ep od obn a ,  żeby j akie 
mogły  zachodz ić  między  Belgią i H o l an dy ą  za­
t a rg i ,  którychby n ie usun ię to  z największą ła­
twością.  Zależeć to będz ie  od pos tępowania  
K ró la  W i l h e l m a ,  czy się zechce choć  jednej  
wyrzec  korzyści p rzez traktat m u  zabezpieczo­
n e j .  W  każdym razie największe nam  sprawia 
z a d o w o le n i e ,  zapewniać  publ iczność,  iż od  
dwó ch  lat n igdy tak małej  n ieby ło  obawy woj­
n y ,  jak t eraz,  i źe walka,  jeśli do tego przyj ­
d z i e ,  nad  granice Nide r l andów rozpośc ierać  
sig n iebędz ie .  Ru c h y  wojska pruskiego nad 
. R e n e m  i pogłoski  o demons tracyach wojen­
n y c h  Rossyi są to czcze wymysły zbyt  bujne j  
wyobraźn i  Repub l ikanów f rancuzkich ,  współ-  
ubiegających się w takich p rzesadach z naszymi  
Kon se rw a tyw am i . "
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Rozmaite wiadomości.
W  dz ienn iku  Niemieck im „ d e r  P l a n e t * '  

czytamy życie Genera ła  Skrzyneckiego wedle 
A d a m a  Gurowskiego  „Cabinet  de Le c tu re ,  Nr.  
191.“ Początek n as tęp u ją cy : „ J a n  Skrzynecki  
s łużył  pod N apó le one m w piechocie i o d zn a­
czył się w kampani i  r. j 812- na czele oddziału 
wol tyźe rów przez męz two  podziwienia godne,  
tak dalece,  źe Cesarza samego  uwagę na się 
zwróci ł  i zadowolen ie  j ego  pozyskał .  Po zm ia ­
na c h  r. 1815- zostawszy w no w em  wojsku pol­
ak ie m,  nadzwycza jnym r o z u m e m  i zn a jo m o ­
ścią świata obdarzony  takie przeciw W .  Xięc iu  
zajął  s tanowisko,  źe niestając się poch lebcą je­
dnak w wielkich był łaskach u Cesarzewicza.  O d  
kilku lat kome nd erow ał  8- pu łk iem l in iowym;  
p rzyczem w wstępie zaraz u w aż am y - —jest  to a l ­
bowiem kluczem dq wielu nas tępnyeh zda rzeń 
«—i e  komenda  nad  pułkiem Po laków za czasów 
u rzę do wa ni a  W .  Xięęia p rzyna jmnie j  15,000
Tal .  pr. pewnego  p rzynosi ł a dochodu.** —
Cz yni  autor  Genera łowi  za rzu t ,  źe nakłania ł  
do  arystokracyi.  • Op isując  układy zawią­
z a n e  przez niego z Rossyanami,  często w z m i a n ­
kuje o Kapitanie Michale M y c ie l s k im . ------------
„U w aż am y,  powiada au to r  między i n n e m i ,  źe 
Skrzynecki  od dawnego  czasu wszystkie chwali ł  
Środki , które zagrażały n ie po ham ow an e j  wol- 
ności i źe nawet raz  publ icznie oświadczył ,  iż

do b r o  kraju w y m a g a ,  aby 4 mi l iony  ludnośc i  
u lega ły  sa mo w o ln y m rozkazom i źe W .  
z b a w ie nn e  istotnie ma zamiary,  jeśli  idee l ibe­
ra lne  w n ieświadomej  młodz ieży  wykorzenia.
------------- P o  rewolucyi  L ipcowej  powiedz ia ł
o n  na  festynie u Genera ła  G i e ł g u d a ,  źe Karo l  
X .  i Po l ignac  sprawiedl iwie postąpil i  i źe sam  
ż a łu je ,  iż n ieby ł  w P a r y ż u ,  aby  sprzątać p r ze ­
wro tn ych  Jakobinów.*'

G a z e t a  L w o  w s k a  w R o z m a i  t. Nr .  45;  
wymien iając  dzieła  p o l sk i e , '  w P o z n a n i u  wy ­
chod zą ce ,  ar tykuł  ten temi  kończy s łowys 
„C h w a le b n a  j e sigor l iwość P oz nan ia nów ,  źe sta­
rają się upowszechn iać  najpiękniejsze p łody  n a ­
szej ojczystej  l i t eratury, "

St rasburczykowie od  roku 1789* dostarczyl i  
F ran cy i  znakomi tych  wojowników (K l e b e ra ,  
Marszałka K e l l e rm an n) ,  pol i tyków (Diet r icha,  
Kocha) ,  u cz ony ch  (O ber l ina ,  H e r m a n a  i t. d.), 
lecz żadn ego  M in i s t r a ; zaszczyt ten winni  są 
teraz P a n u  H u m a n n .  O n  zaś wynies ien ie  to 
win ien  nie p rzodkom 6Woim, lecz znak om i t ym  
ta lentom,  a szczególniej  swojćj  zdatności .  O j ­
cem Ja n a  Je rze go  H u m a n n  był  ubogi  tande-  
c i arz ,  który n iemó gł  wyżywić swoich dziec i ,  a  
tern bardziej  dać irn nauki .  Mł od y  H u m a n n '  
w dz iec in ny ch  latach p rzyby ł  do  d o m u  ciotki,  
która s ię  początkową jego edukacyą  gor l iwie 
zajmowała.  U  nićj naucz y ł  się kup iec twa,  i 
wcześnie założył  własny h a n d e l ,  który s tawał  
się coraz znaczn ie j szym.  Z  d o b r eg o  mien ia  
p rzyszedł  prędko do bogac twa,  a to w czasie 
zakazu towarów angielskich,  kiedy przez ich 
p rzemycan ie  zyskiwano w S trasburgu o g r o m n e  
sum m y.  W k ró tc e  uważany  był  P a n  H u m a n a  
za j ednego  z na j boga t szych , a r azem najb ie -  
glejszych t amecznych kupcó w,  i często z du ­
mie w an o  się nad  trafnością jego spekulacyi .  
W s z e d ł  do gwardyi  na rodowej ,  u tw orzon e j  
w Strasburgu dla Cesarza N a p o l e o n a ,  został  
przyjęty do loży wolnych  mularzy.  Nigdzie 
n ieodznaczy ł  się jako m ó w c a ,  lecz jako po-  
strzegacz.  Ub iega ł  się także o urzędy pub l i ­
czne ,  i mo ż na  było poznać,  że ma jętny  kupiec  
stara się pozyskać wysokie pol i tyczne znacze ­
nie .  Zo s ta ł  Vice -Prezese rn  t rybunału  h and lo ­
wego ,  cz łonkiem Kommissy i  mającej  n ad z ór  
nad  szpi ta l ami ,  Radzcą D e pa r t am e n to w y m  i 
t. d. Z a l ed w o doszedłszy w roku 1821. lat pra­
wem przepi sanych,  to jest ma jąc  lat 40. s tarał  
s ię o urząd D e p u t o w a ne go  z D ep a r t am e nt u  
Niższego R e n u .  Kandyda tu ra  jego d ozn a ł a  
l icznych t rudności ,  a lbowi t tn  zazdrośni  p rzec i ­
wnicy j ego nazywali  go h ippokrytą ,  k tó r em u  
zaufać n iemożna .  Naczelnicy atoli ówczasowej  
oppozycyi  w P ar yż u  tak go pop ie ra l i ,  i i  oby-
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watele stronnictwa liberalnego dali za nim kre­
ski,  a nawet i tacy, których sposób myślenia 
by ł odmienny. Znaczną więc większością gło- 
sów został obrany Deputowanym. Cieszyli się 
z tego równie liberaliści jako też rojaliści; osta­
tni mniemali, iź odnieśli zwycięztwo, P. H u -  
m ann był polubieńcem Villela, na którego 
przedstawienie otrzymał order. Zasiadał w p ra ­
wdzie na lewej stronie, lecz zawsze glosował 
spoinie z temi, którzy zasiadali w środku; czem 
rozgniewani koledzy jego  nieraz wołali: O d ­
d a l  s i ę  W ć P a n  z n a s z e j  ł a w k i ;  n i e n a -  
l e ż y s z  d o  n a s .  Często był sprawozdawcą 
Kommissyi budże tow ej; niechciał jednak pro­
ponować znacznej oszczędności. Podczas re- 
wolucyi Lipcowej niesłyszano o n im ; lecz gdy 
los Francyi został rozstrzygniony , przyłączył 
się do doktrynerów, aby z niemi objął ster rzą­
du. Pan H u m a n n  posiada wiele wiadomości 
naukowych i praktyki; ma oraz bardzo przyje- 
raną postawę.______________________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  roku'1813. umarła w mieście Kargowie 

powiatu Babimostskiego, owdowiała Bunzel 
Joanna  Dorota z Burghardtów bez potomstwa. 
Spisany przez nią testament wraz z aktami tu 
się spalił. Za najbliższych krewnych następu­
jące dzieci po zmarłem rodzeństwie owdowia­
łej Bunzel się zgłosiły:

a )  dzierżawca łowny Jan  Samuel Burghardt 
z Polskiej wsi urzędu Powiedziskiego,

а) dzierżawca Daniel Burghardt z Gortalowa 
pod Poznaniem,

3) Sam. Frederyk Burghardt złotnik w P o ­
znaniu,

4) T raugo tt  Burghardt złotnik,
5) owdowiała Julianna Leidig  z  Burghard­

tów, i
б) W ilhelm Burghardt aptekarz tamże;

Z  powodu że wszyscy niesą w stanie dokła­
dnego złożyć dow odu, jako o n i ,  tudzież p o ­
dane przez nich rodzeństwo, i dzieci rodzeń­
stwa, a mianowicie:
a) Radzcowa Regencyjna Jakobi A n n a  z Burg­

hardtów w Gdańsku,
6) sukcessorowie po niegdy Frederyku Burg­

hardt w Radegorzu pod M iędzychodem,
c) dzieci pozostałe po woźnym przy Sądzie 

Ziemiańskim w Bydgoszczy H en ry k u  
Burghardt,

d)  dzieci po A n n ie  Zofii D orn  z Burghard­
tów w Poznaniu,

e) sukcessorowie po Ferdynandzie  Burghardt 
złotniku w Poznaniu,

/ )  farhierz Karol Burghardt w Poznaniu ,
g)  sukcessorowie po zmarłym w Pile farbie- 

rzu  Bogumile Falk,

samemi tylko są sukcessorami po Joannie D o­
rocie Bunzel z Burghardtów, dla tego na ich 
wniosek wszystkich niniejszem zapozywamy, 
którzy bliższe lub też równe prawo do spadku 
po niegdy wdowie Bunzel mieć m niem ają , a 
mianowicie dawniej przy wojsku stojącego, a te­
raz  znikłego Frederyka Falk, którego ostatni 
pobyt w Pile być m iał, również Karola Ferdy- 
nanda Burghardt, syna po niegdy Ferd. Burg- 
hardt złotniku w Poznaniu , ażeby się z preten- 
syami swemi do spadku rzeczonego najpóźniej 
w terminie na tutejszym Sądzie Ziemiańskim 
przed D eputowanym Ur. Forestier Sędzią Zie­
miańskim na

d z i e ń  13. L u t e g o  r. p r z y s z ł .  
w yznaczonym , zgłosili osobiście lub też przez 
prawnie dozwolonych pełnomocników, na któ­
rych im podajemy tutejszych Kommissarzy 
sprawiedliwości Hiinke i Roestel, i żeby w ter­
minie tym dowodzące ich legitymacyą doku- 
m enta  złożyli. W  razie bowiem przeciwnym 
spodziewać się m ogą ,  iż wszyscy, którzy ni­
niejszego czynu się domagali wraz z podanera 
przez nich rodzeństwem za prawych sukcesso- 
rów Joanny Doroty Bunzel z Burghardtów u- 
znanem i będą i jem pozostałość do rozporzą­
dzania wolnego wydaną zostanie; tak, iż zgła­
szający się po nastąpionem wyłączeniu bliższy 
lub równy sukcessor wszystkie ich zdziałania i 
rozporządzenia za prawe uznać i przyjąć bę­
dzie w in ien ,  tudzież, iź od nich ani ąłoźenia 
rachunku ,  ani nadgrody jakiej zaściągniony 
przez nich pożytek źądaćniebędzie upoważnio­
n y m ,  ale raczej przymuszonym z tern jedynie 
się zaspokoić, coby się z pozostałości m o że  je­
szcze znajdowało,

Międzyrzecz, d. 30. Lipca 1832.
Królewsko-Pruskj Sąd Ziemiański,

O B W IE S Z C Z E N IE .
W ieś  Źabikowo w pcie Srodzkim, \  mili od 

Ś rody , 1 milę od Zaniemyśla, 1 milę od Kor­
nika , 3 mile od Poznania położona, a podług 
m appy.i regestru rozmiarowego z roku 1827* 

w zabudowaniu  . . 5 Morg 6 2 [JP r .
wsadzie i ogrodach . 24 s 48 *
w ornej roli I I .  klassy 626 s 159 s
w ł ą k a c h  39 s 166 "
w pastwiskach . . . 129 s 38 *

i w nieużytku . . . .  13 g 104 j

ogó łem ”! . ._ . 839 Mo.rS 37 P pr. 
rozległości mająca; jest z wolnćj ręki z inwen­
tarzem lub bez inwentarza do sprzedania. O- 
chotę mający kupić, zechcą się zgłosić do W. 
Brachvogel Król. Kornmiss. Sprawiedliwości 
W P o z n a n iu ,  lub do podpisanej w Zabikowie.

J. R z e p n i c i t a ,


